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p r z e my s ł u  f e r me n t a c y j n e g o .

(Ciąg dalszy).

Jak już wyżej powiedziano, rozmnaża  
się wiele bakteryj też przez t. z. zarodniki, 
a to w sposób następujący: Zawartość ko­
mórki staje się ciemniejszą, często ziar­
nistą, poczem występuje m a łe , ciemne 
ciałko okrągłe, które szybko rośnie. Prze­
ważna część dawnej zawartości komórki 
znika, gdyż z niej to wytworzył się zarod­
nik, a w komórce pozostaje tylko wodnisty 
płyn i utworzony zarodnik. W końcu znika 
powłoka dawnej komórki, kurczy się i two­
rzy luźne płatki, przyczepione do zarodnika. 
Zarodnik taki znacznie jest wytrzymalszym, 
na zewnętrzne wpływy, jak właściwa ba- 
kterya i tworzy się zazwyczaj wtedy, gdy 
pokarmu bakteryom zabrakło, lub gdy po­
karm stał się dla rozwoju ich nieprzydatnym. 
Zarodnik służy więc do zachowania bak- 
loryi życia podczas takiego krytycznego 
peryodu. Gdy znowu powstaną sprzyjające 
warunki tak odżywiania, jak i temperatury, 
rozwija się zarodnik, zwiększa się po­
czątkowo , potem wyrasta z niego ba- 
kterya, przyczem nieraz można widzieć, 
jak powłoka jego p ę k a , lub też na 
dwie części się dzieli, (fig. 8 .).

Fig- S.
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Ciało bakteryj składa się z części 
m gunicznej i części mineralnej. Część or­
ganiczna składa się z węgla, wodoru, tlenu 
azoru i siarki, a w mineralnej części znaj­
dują się siarka, fosfor, potas, wapń lub 
magn. Z tego wynika, że do odżywiania 
się bakteryj służyć mogą takie tylko ciała, 
które zawierają powyższe pierwiastki jako

składniki. Jako takie znamy głównie na­
stępujące ciała :

Dostarczające węgla, wodoru i tlenu: 
Cukry, kwas winowy, cytrynowy, burszty­
nowy i inne kwasy oraz alkohol etylowy, 
jak też w mniejszym lub większym sto­
pniu jeszcze inne ciała organiczne.

Dostarczające azotu: Amidy oraz sole 
amonowe. Nadzwyczaj dobrym materyałem, 
dostarczającym azot, są ciała białkowe.

Siarki dostarczają sole kwasu siar­
kowego, siarkawego i podsiarczyny.

Resztę składników mineralnych, po­
trzebnych bakteryom do rozwoju, otrzy- 
mują one z części mineralnej ciała, na 
którem żyją.

Działanie bakteryj na ciała, w których 
one żyją, polega w ogólności na tern, że 
zwłaszcza organiczne składniki gleby od­
żywczej rozpadają się pod wpływem pro­
cesu życiowego bakteryj na ciała o prost­
szym składzie.

Stosownie do gatunku bakteryj i wła­
ściwości gleby, w której żyją, proces roz­
kładu odbywa się nieco odmiennie i oka­
zuje wskutek tego pewną rozmaitość.

Wielka ilość bakteryj wywołuje pro­
cesy gnicia, przyczem wytwarzają się ciała, 
które dla innych organizmów są po czę­
ści silnemi truciznami. Pewne znowu ba- 
kterye wywołują procesy fermentacyjne, 
przy których, obok innych ciał, wytwarza 
się też często kwas węglowy. Takimi są 
procesy fermentacyi mlekowej, masłowej 
i octowej.

Poniżej podaję charakterystykę naj­
ważniejszych gatunków babteryj, mających 
znaczenie w przemyśle fermentacyjnym.

A. Bakterye kwasu mlekowego.
Nie ulega wątpliwości, że istnieje bardzo 

wiele rozmaitych gatunków bakteryj, wy­
twarzających z cukru kwas mlekowy, lecz
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dokładnie gatunków tych jeszcze nie znamy. 
Pierwszą wiadomość o „drożdżach kwasu 
mlekowego" znajdujemy w sławnej ruzpra 
wie Pasteura z r. 1857. W „Etudes sur 
la bierett odrysował on te bak tery e w kształ­
cie krótkich pałeczek. Później odkrył 
IJueppe bakteryę, wytwarzającą z cukru 
mlekowego, jak też z innych cukrów, kwas 
mlekowy, przyczem powstaje też kwas w ę ­
glowy. Odkryto też w kwaśnem cieście 
gatunek bakteryi kwasu mlekowego, a w go-  
rzelnictwie hodujemy pWdezas ukwaszania 
tz. zacierku drożdżowego także pewien gatu­
nek bakteryj kwasu mlekowego. Ukwasza- 
nie takie zacierku, w ogóle wprowadzanie 
do zacieru organizmów, nie wytwarzających 
w niem alkoholu, jest ze względu na teore­
tyczne wyzyskanie maleryału cukrowego 
nieracyonalnem. Jest jednak takie hodowa­
nie bakteryj, jak dotychczas, złem koniecz- 
nem, jest to bowiem bardzo dobry spo­
sób przygotowania czystej i zdrowej gleby 
d la  dobrego rozwoju drożdży. Jakkolwiek 
w gorzelnictwie hodowla taka praktykowa­
ną jest codziennie i właśnie należycie prze­
prowadzona hodowla bakteryj kwasu mle­
kowego jest jedną z głównych podstaw na­
leżytego przebiegu dalszego procesu wy­
twarzania alkoholu, nie znamy dotychczas 
dokładniej gatunków bakteryj w gorzelnic­
twie hodowanych. A jednak znajomość taka 
bliższa nauczyłaby nas niejednej rzeczy. 
Nie ulega i tu wątpliwości, że istnieje wiele 
gatunków bakteryj, które w niejednakowym  
stopniu zacier ukwaszają i których później­
sze działanie na czystość gleby pod drożdże 
jest rozmaitą. Otóż wydzielenie i schara­
kteryzowanie tych rozmaitych gatunków 
bakteryj byłoby, jak na dziś, wielce pożą- 
danern.

Fig. 9. przedstawia nam obraz mi­
kroskopowy drożdży gorzelnianych (matki).

silnie ukwaszonych. Drobne pałeczki są 
to bakterye kwasu mlekowego, wytworzone

w zacierku drożdżowytn. W innych wypad­
kach są pałeczki te krótsze a grubsze.

O bakteryach tych wiemy, że naŁ,ko 
rzystniejszą temperaturą dla ich rozwoju 
jest temp. 30 -4 2 '  0. Przy temperaturze 
50° R. bakterye te jeszcze nie giną. Rozwo­
jowi tych bakteryj szkodzą rozmaite kwasy 
w mniejszym lub większym stopniu, jak też 
rozmaite sole mineralne, w ogóle zaś t. z. 
środki dezynfekcyjne. Zawartość 2% alko­
holu wpłynie, zawierającym bakterye kwasu 
mlekowego, nie szkodzi im jeszcze, 4% 
alkoholu działa już powstrzymująco na 
rozwój bakteryj,; zaś 6 ' 0 alkoholu w y­
starcza, aby fermentacyę kwasu mlekowego 
zupełnie zabić.

] i. Bakterye kwasu masloicego.
Bakterye kwasu masłowogo zdają się 

być bardzo rozpowszechnione w przyrodzie.

Fig. 10.

Występują one zazwyczaj w zacierach go­
rzelnianych, gdy zaciery te dłuższy czas przy 
pewnej temperaturze utrzymujemy. Mogą 
one się bardzo silnie rozwinąć i wtedy dzia­
łają bardzo szkodliwie na fermentacyę alko­
holową, wskutek wytwarzania kwasu 
masłowego, będącego silną trucizną dla ko­
mórek drożdżowych. Znamy dokładnie jeden  
gatunek tych bateryj, mianowicie ClostHdium 
butyńcum, występujący w kształcie krótszych 
lub dłuższych nitek i pałeczek, które mogą 
być proste lub też wygięte. Przed utwo-
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rżeniem się zarodnika wewnątrz komórki | octowego wywołują pewne drobnoustroje, 
tej Lakteryi w odpowiednich warunkach a Kutzińc/ opisał taki ferment pod nazwą 
pęcznieje komórka po środku i tworzy TTlvina aceti. Dalsze badania w tym kie- 
kształty wrzecionowate, elipsoidyczne lub runku przedsięwziął dopiero Pasteur i opi- 
pałkowate, u jednego końca tylko zgru- i sał bakteryę kwasu octowego w r. 1864, 
bniałe. (fig, 10). bliższe szczegóły badań podał zaś w dziele

W tern siadyum barwią się bakterye 'Etudes sur le v in a i^ e ut w którem też opi­
te z roztworem jodu na niebiesko. AYedług sał metodę fabrykacyi octu. Gatunek ba- 
spostrzeżeń Pasteura mogą bakterye te żyć kteryi, wywołujący fermentacyę octową, na- 
bez przystępu powietrza; pod ich wpływem zwał Pasteur Mycóderma ace ti; późniejsze 
rozpada się cukier na kwas masłowy badania jednak wykazały, że pod tą na- 

bezwodnik węglowy (kwas węglowy), zwą wiele podobnych gatunków się kry- 
a prawdopodobnie teź na alkohol bu- je. Już w r. 187 J wykazał Hansen, że 
tyłowy, przyczem występuje też wodór, należy tu odróżnić co najmniej dwa od- 
ltozkład ten odbywa się prawdopodobnie rębne gatunki, mianowicie: Bocterium aceti 
^<dtug wzoru: i Bact. Pasteur ia num.

Cc H ia Od = C 4 f l 8 Oa -f- 2 C ( —f- 4 H bdg. 11. przedstawia nam oba powyższe
Cukier Kwas masłowy Kwas węglowy wodór gatUIlki IlÓŻnią się One nie wiele CO do

Podczas fennentucyi kwasu maslowego i kształtów, które są zresztą wielce zmienne, 
ma się według niektórych badaczy roz- j stosownie do icli stopnia rozwoju, jednak 
puszczać skrobia i celluloza wobec roztworu jodu zachowują się tak

Bakterye kwasu masłowego, tak po-1 odmiennie, że nie trudno je odróżnić. 
wyższe jak też i inne, dotychczas m niej' «<*&■• barwi się z roztworem jodu na żółto,
znane gatunki # są w przyrodzie bardzo
rozpowszechniono. Występują one bardzo
często w mięsistych. korz e n i ac h r o z m a i t y cli 
roślin, w kartoflach, w których wywołują 
znaną mokrą zgniliznę, w kapuście kwa­
szonej, w kwaśnych ogórkach, w wyciągach 
z nasion, bogatych w ciała azotowe (ii. p. 
grochu, fasoli i t. p.), w zacierach słodo­
wych, sporządzonych w nizkiej temperaturze, 
" roztworach cukrowych (tak n. p często 

soku buraczanym fabryk cukru), w sta­
d n i  serze i t. p.

Według M. drabem  istnieje więcej 
gatunków bakteryj, wytwarzających kwas 
masłowy, a różniących się nieco od powyżej
°pisanego gatunku tak co do kształtu jak 
j warunków życiowych. Jeden z tych ga- 
unków rozwija się lepiej w przystępie po­

wietrza.
Zarodniki tych bakteryj giną dopiero 

Przy dłuższem ogrzewaniu płynu, w którym 
Slę znajdują, do temperatury wrzenia,

C. Bakterge kwasu octowego.
Bakterye te zbadał i opisał dokładniej 

Cc do ich morfologii Hansen.
Już w r. 1838 wypowiedzieli Turphi 

1 Kiitzihg zdanie, że fermentacyę kwasu

Fig. 11.

Bact. Pasteurianum  zaś na niebiesko. B act. 
aceti wymaga dla należytego rozwoju wol­
nego przystępu powietrza, oraz dość 
znacznej temperatury. Hansen stwier­
dził, że najkorzystniejszą temperaturą dla 
rozwoju tycli bakteryj jest temp. 33° C.

Od powyższych bakteryj różniącą się, 
wytwarzającą również kwas octowy znalazł 
Peters w starem, kwasnem cieście. Powyżej 
opisane bakterye przemieniają alkohol ety­
lowy na kwas octowy.

D. Mikrokokki. ]
W fermentujących płynach występują 

często w znacznych ilościach bakterye kul­
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kowe, których warunki życiowe dotychczas 
mało są zbadane. Gorzelnie i fabryki dro­
żdży bardzo często nawiedzane są przez 
te organizmy i tym to bakterym często 
bardzo przypisać należy, że wydatki są 
złe. W piwie występują te bakterye w po­
staci drobnych szarych kuleczek, tak po­
jedynczo, jak też w grupach po cztery 
(zob. fig. 12). Hansen opisał je pod nazwą

Fig. 12.

S o n  Ina. Brautigam  wykrył w wywarze go­
rzelnianym (braże) podobną do sarciny ba- 
kteryę, która miała w łasności chorobotwór­
cze. Czy bakterya ta miała jaki związek 
z chorobą bydła opasowego, t. z. grudą7 
nie zdołano wykryć. Odmiennym od sarciny 
jest wykryty pivez Lindnera Pediococcus 
cerevtsiae. Pediococcus wywołuje zmętnienie 
dojrzałego piwa; innych szkodliwych 
własności on nie posiada. Inne gatunki 
tych bakteryj kulkowych wywołują rozmaite 
przypadłości w piwie, w zacierze gorzelnia­
nym szkodzą one wielce normalnemu ro­
zwojowi drożdży. ' (C. d. n.).

Kartofle.
U  nas w Galicyi, jak wiadomo, naj­

więcej jest  rozwinięty przem ysł gorzel* 
n ic z y , G alicya  b ow iem  liczy  przeszło  
70C gorzelń. W  gorzeln iach naszych za­
cierają przeważnie kartofle, z małymi ty lko  
wyjątkami kukurydzę i inne zboża. Przyj­
mijmy, że w tych 700 gorzeln iach  przera­
biają rocznie w  przecięciu po 7000 ctm  
kartofli, to w ypadn ie  , że gorzeln ie  przero­
bią rocznie około  4,900.000 ctm. k a r to f l i ; 
dodajmy do tego  ilość kartofli, potrze­
bnych  do w y s a d z e n ia , aby  na rok na­
s tęp n y  otrzym ać kartofle ty lko  do g o ­
rzelni, a w eźm y w przybliżeniu lj6 całej 
potrzeby tj. 816.000 ctm., to razem jedno­
roczna potrzeba kartofli dla sam ych ty lko

Kartofle. Nr. u.

gorzelń  dojdzie do 5 ,716.000 c tm . ,  c zy l i  
w zaokrągleniu sześć  m ilionów cetnarów  
m etrycznych.

Pod uprawę 6 m ilionów  ctm. karto­
fli potrzeba ziemi około  75.000 m orgów .

Tak k o lo sa ln y m  jest obszar ziemi, 
użytej pod upraw ę kartofli gorzelnianych  
i tak znaczną ilość kartofli, upraw ianych  
rocznie dla sam ych  ty lko gorze lń ,  że 
można b y  przypuścić, że uprawa kartofli 
w G alicy i musi być  w zorow o p ro w a d zo ­
ną, T ym czasem  ze sm utkiem  w yznać mu­
simy, że od w zorow eg o  stanu jesteśm y  
bardzo daleko.

U  nas we w szystk ich  gospod arstw ach  
rolnych starają się, co prawda, o należyte  
posadzen ie  i obrobienie kartofli, ale zu­
pe łn ie  nie zważają na dobór gatunku  
kartofli, odpow iadającego  g leb ie ,  a przy-  
tem w ysoko  procentow ego , chociaż to 
jest najważniejsze tak co do plonu z jed ­
n eg o  m orga ziemi, jak  też co do w ar­
tości kartofli.

K a żd y  rolnik pow inien  się starać  
nie ty lko o ilość kartofli, w yk op an ych  
z 1 m orga ziemi, ale przedew szystk iem  
o jakość tychże t. j. o zawartość skrobii, 
która w łaśnie  stanow i wartość kartofli. 
U  nas przeważnie nie zwracają na to 
należytej uw agi.  P o n iew aż  gorzeln ię  
uw aża się jako integralną część g o s p o ­
darstwa, dla tego  gorzeln ia  nie pro­
wadzi ściśle  osobn ych  rachunków, a ty lko  
razem z gospodarstw em , z czego  wynika,  
że w łaśc ic ie l  gorzeln i ustanawia sobie  
dow oln ie  pew ną  cenę za 1 ctm. kartofli 
bez wzgjędu na zawartość skrobii, a z a ­
tem na rzeczyw istą  ich wartość. Cenę  
tę stanowi albo zasłyszana  gd z ieś  sprze­
daż kilkudziesięciu  ctm. kartofli (za tak  
małą ilość zawsze drożej się p ła : i )  po 
takiej a takiej cenie, albo w każdym  razie 
taka kalkulacya, aby m org pola, użyty  pod  
uprawę kartofli, s tosow nie  w y so k i  
przyniósł dochód.

Że takie liczenie jest błędne, te g o  
długo tłum aczyć nie potrzeba; w tym  
roku kupiliśmy do g o r z e ln i ,  w której 
pracuję, kartofle na skrobię po 5 */2 centa  
za 1 klgr. z dostaw ą do gorzelni; w eźm y  
zatem za podstaw ę do porów nania  w a r ­
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tości kartofli 5 1/2 centa za klgr. skrobii,  
to okaże się, że kartofle d o b r e ,  o zaw ar­
tości 2 2°/0 skrobii, warte będą 1 zł. 21 ct. 
2aś l i c h y c h  kartofli 14% o wy cli 1 ctm. 
wart będzie  ty lko  77 ct.; różnica zatem  
na 1 ctm. w y n ie s ie  44 ct., co na jednym  
morgu ziemi, biorąc po 80 ctm. z morga,  
uczyni 44 x  80 r :  35 zł 2o cnt.

W e ź m y  dalej całoroczną potrzebę  
gorzelni przeciętnie jak wyżej 7000 ctm. 
kartofli po 44 ct. za 1 ctm. uczyni ta ró­
wnica w  w artości kartofli pokaźną su-

3080 złr. w. a.
Naturalnie, g d y  potem rachunek g o ­

rzelni źle w ypadnie, pow iada się, że g o ­
rzelnia przyniosła  stratę, tym czasem  rzecz 
się ma przeciwnie, g d y ż  gorzeln ia  ku­
pując za drogie pienu^dze lichy  pro­
dukt, by ła  dobrodziejem dla tego, że 
ta.k powiem , k iep sk ieg o  gospodarza.

Z tego  w yn ik a  , że sk oroś my  
gorzeln icy  doprowadzili do tego  , że 
nie liczy się w yd atek  ok  uvity z korca  
kartofli na kw arty , jak to dawniej b y ­
wało, lecz na odsetki litrowe z 1 klgr. 
skrobii p ow in n iśm y  się również sta ­
rać ô  to, aby liczono wartość kartofli, do­
staw ianych  do gorzelni, w ed łu g  ich za­

wartości skrobii i b y  gorzelnia p łaciła  
nie za kartofle ale za s k r o b i ę  w kar­
toflach. Jeżeli rachunek gorzeln i w ted y  
dobrze w ypadnie, a tylko folwark mniej 
przyniesie  dochodu, to właściciel, aby pod­
nieść dochód majątku, zwróci się w w łaśc i­
wą stronę t. j. do upraw y kartofli i w tym  
kierunku naprzód pójść musi.

Ze można m ieć z 1 morga ziemi du­
żo, a do tego  obfitych w  skrobię kartofli  
przekonałem  się  naocznie.

W  majątku, w którym  od kilku lat 
gorzeln ię  prowadzę, zaczę ły  s ię  kartofle  
wyradzać, zam iana zaś nasienia w o k o ­
l icy  nie daw ała  lepszych  rezultatów. 
P ostanow iono  zupełn ie  zmienić nasien ie  
i wyszukać gatunek  kartofli, o d p ow iad a­
jący  g leb ie .

W  tym celu sprowadzono w roku 
1 8 9 1 - t y m  od H enryka  D o łk ow sk ie-  
go  z N ow ej-w si  poczta  K ę ty  sześć g a ­
tunków kartofli a t o : Piasty D o łę g a
i Taczała po 100 klgr., K orczak  50 klgr. 
zaś Ostoja i Karinazyn po 25 klgr. D la  
tego  w małej, ilości a w  kilku odm ia­
nach, aby spróbować, które najlepiej s ię  
nadadzą do naszej ziemi. R ezu lta t  by ł  
następ u jący :

Nazwa
° d m i a n

R 0 k  1804. R 0 k 1805
Posadzono Na 

prze­
strzeni 
w sążn. 

, kwadr.

Wykopano Fosadzono j Na 
prze­

strzeni 
j w sążn. 
j kwadr.

Wykopano
1 i 
kartofli , 

I klgr. | *
skrobii
klgr. :

i

kartofli
klgr.i

*
skrobii

klgr.
kartofli

ctm.
skrobii
klgr.

kartofli 
[ ctm. % skrobii

klgr.

Piast . . . 99.3$ 22-8 22.04
:

149
1

I 1085 25-2 2/3.42 10.40 24*8 255. 92

1

1785

\

i
104.50 25*9 2700

Dołęga . . 100 18-() 18.00 ; 95 ! 1085 19-9 215 91 10.00 20 212 1550 110.751 23*5 2602

Taczała . . lbo 1 8 8 18.80 110 1097 18*8 200.23 10.5 > 19 200 45 1510 1145.50 211 3070

Korczak . . 48 05 2 11 10.20
1

42 , 385 211 81.23 3 00 2 1 1 55.m 400 32.50
1

2 1 4 695

Ostoja. .  . 24.7!) 17-0 4.21
!

20 188 19 4 30.49 1.55 192 29 70 ! 240
1

19.00 21-1 400

Karmazyn . 24.1'» 4.68 22
1

160 20-5 32.80 1.50 20-5 30. 1 0 190
r 1

46.00
|
31-6 345

Suma .  . 300.91 • 79.19
i
1

444 1 4000 • 840.08 38.20 • 806.84 5735 428.25 % 9812

P lon  w roku iS ęs ty m  w ypadł bardzo I Kartofle te próbne sadzone b y ły  
flobrze u w szystk ich  gatunków , tak na w drugiem polu, to jest w drugim roku  
dość, jak też na skrobię  ; z 1 m orga po nawozie, obok  zaś na tern sam em  
ziemi w yp ad a  w przecięciu 119.52 ctm. po lu , tak samo upraw ionem  posadzono  
kartofli, skrobii zaś 2730 klgr. j kartofle daw ne „Imperator", których p lon

**
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w  tym  roku b y ł  bardzo słaby, bo za­
ledw ie  75 ctm. z i m orga i ty lk o  18% 
sk iob ii  zawierający cli , zatem skrobii 
z i m orga 1350 klgr.

Okazuje się tedy z tego, źe kartofle  
„lmperatory" już się w yrodziły , próbne  
zaś są plenne, obfite w skrobię, a zatem  
odpowiedne do naszej g le b y .

Porównajmy teraz te wyżej w spo­
mniane k a r to f le , a okaże sie, że kar-7 w

tofle św ieże dały  z 1 m orga 44 ctm. w ię ­
cej ; skrobii zaś 2 736 k ilogram ów ,  
czyli więcej niż dw a razy tyle. P o l i ­
c z y w sz y  klgr. skrobii jak wyżej po 51/2 
cnt., w yp ad n ie  różnica z 1 m orga ziemi 
69 złr. 30 cnt. na korzyść  kartofli pró­
bnych .

Cyfry te d o w o d z ą ,  że m ożna mieć  
z jed n eg o  m orga ziemi dużo i dobrych  
kartofli, a w tedy  będzie korzyść w g o ­
spodarstwie z upraw y kartofli. * na g o ­
rzelnię, a g d y  się gorzeln i dostaw ione  
kartofle liczyć  będzie pod ług  ich rzeczy­
wistej wartości, to w tedy  okaże się, że 
gorzeln ia  nie musi przynosić tak jak 
dzisiaj gospodarstw u straty.

W ła ś n ie  teraz zbliża się pora sadzenia  
kartofli, teraz też pora do pom yślen ia  
o zm ianie ga tunków  kartofli, gdz ie  ta k o ­
w e  już nie dają odpow iedn ich  plonów;  
a że taka zamiana, choćby  w yp ad ło  za 
now e gatunki kartofli drogo' zap łacić ,  
przyniesie  korzyść  m ateryalną znaczną, 
to dowodzą cyfry, pow yżej zestawione.  
M y gorze ln icy  pow inn iśm y się moim  
zdaniem zajmować też n ieco  uprawą  
kartofli, bo kartofle są podstaw ą prze­
m ysłu  g o r z e ln ie /eg o ,  a tern sam em  p o d ­
staw ą naszego  osob is tego  bytu.

D użo da łoby  się m ów ić w kierunku  
sposob ów  upraw y kartofli, że jednak nie 
nadaw ałob y  się to, jako k w e s ty a  czysto  
rolnicza, do czasopism a fachow ego  ,,Go 
rzelnik", przeto zakończę u w agą  z pra­
ktyki :

Najlepsze kartofle dla gorzelni są 
prawie w szystk ie  gatunki c z e r w o n e ,  
z chropaw ą zw łaszcza  skórką, te bow iem  
kartofle  mają do 3 0 % suchej materyi,  
m ało zaś w ody , dla tego  najlepiej się 
konserw ują . C hropawość skórki pochodzi

stąd, że już mała b u lw eczka  rozwijając się  
rozsadza łupinkę, powiększając się prędko; 
to pękanie skórki jest dow odem  sz y b k ie ­
g o  zbierania się skrobii w  bulwie, a stąd  
objaw dobrego plonu i jakości. W sz y s tk ie  
białe kartofle nie mają takiej łupiny,  
takie też ty lko w latach bardzu urodzaj­
nych są mączne ; plon tych  kartofli m o­
że być  wprawdzie n iek iedy  dobry, ale  
zawsze n iekorzystny  dla przem ysłu  go -  
rzelniczego, bo o małej zawartości s k r o b i i ; 
przy tern białe  ga tunk i kartofli najprę­
dzej podlegają  zepsuciu.

Z tych  pow odów  gorąco  polecam  
gorzelniom  w szystk ie  gatunki kartofli  
c z e r w o n y c h .  Bolenia iv J .

Pompa „IVlamut“.
W ostatnich czasach ukazał się w y­

nalazek na polu budowy pomp, który w ko­
łach specyalistow wzbudził zaintere­
sowanie i niezawodnie się rozpowszechni. 
Wynalazek ten tyczy się nowej zasady 
przy budowaniu urządzeń, umożliwiających  
dźwiganie ciał płynnych na pewne wyso­
kości. Itóżni się zasada ta bardzo od za­
sad, stosowanych przy konstrukcyi w szel­
kich dotychczasowych pomp i jest przytem 
tak prostą, że prostotą tą wprawia w zdu­
mienie.

W iadom o, że, jeżeli w dwóch na­
czyniach, połączonych ze sobą, znajdują się 
płyny o jednakowej gęstości, wtedy poziom 
obu płynów będzie się znajdował nu równej 
wysokości, jeżeli zaś w jednem naczyniu 
będzie się znajdował płyn gęstszy a w dru- 
giem rzadszy, wtedy powierzchnie obu tych 
płynów nie będą się znajdywały na tej sa­
mej wysokości; mianowicie poziom płynu 
cięższego będzie niższym, aniżeli poziom 
płynu lżejszego

Jeżeli wjeduem z tych naczyń, komu­
nikujących ze sobą, będzie płyn dwa razy 
tak ciężki jak płyn w drugiem naczyniu, to 
poziom płynu ciężkiego będzie stał o po­
łowę niżej jak poziom płynu lekkiego. Na 
tej to właśnie zasadzie zbudował wyna­
lazca swoją pompę „mamutową". Pom ­
pa taka przedstawiona jest na poniżej 
umieszczonym rysunku tak, jak ją wykony-
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wa fabr, maszyn J. Schenka 
w Messendorf, która nabyła 
°d wynalazcy prawo wyro­
bu i rozpowszechniania wy­
nalazku tego w Austryi. 
Urządzenie to składa się 
z pompy powietrznej, rezer- 
woarupowietrznego i dwóch 
Pojedynczych rur, zapu­
szczonych do studni, z któ­
rej ma być pompowana wo­
da. Rury te są ze sobą 
u spodu połączone. Węższa  
ruia doprowadza powietrze  
z kompressora do spodu, 
zaś szersza rura służy do 
przeprowadzania wody na 
żądaną wysokość. Działa­
nie pompy jest następują­
ce : Rurą węższą wpędza  
S1§ do rury szerszej od 
spodu powietrze , które 
mięsza się z wodą w rurze 
szerszej, tworząc niezli­
czoną ilość drobnych ba­
niek. Przed wpędzaniem  
powietrza znajduje się w o­
da w rurze szerszej aa 
tym samym poziomie co 
w studni. W chwili, w któ­
rej do wody wpędza się 
bańki powietrzne, staje się 
słup wody, zmięszanej z po­
wietrzem w rurze szerszej, 
lżejszym aniżeli tej sa- 
mej wysokości słup wody 

studni. Naturalnym skut­
kiem tego będzie to. że 
dla zrównoważenia ciśnie­
nia zewnętrznego słupa
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eona przez odpowiedni rurociąg i sprowa­
dzona w żądane miejsce.

Pompa ta już na pierwszy rzut oka 
zdaje się być wielce praktyczną zwłaszcza  
z tego powodu, że z płynem, który ma być 
podnoszonym, nie styka się żadna delika­
tniejsza część maszynowa jak wentyle, 
tłoki, sztangi lub t. p., wskutek czego nie 
tylko, że może być wyzyskanym cały prze-
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i

| |  krój rury, lecz unika się także tak częstych 
| |  uszkodzeń zapuszczonych do studni części 

pompy.

Pompa taka może n. p. dostarczać na 
| minutę następujące ilości wody : 

ze studni wierconej o 15 ctm.
średnicy . . . 2 7 0 - 0 0 0  Itr.

ze studni wierconej o 20 ctm.
 ̂ średnicy . , . 550—3000 „
f  ze studni wierconej o 25 ctm.

średnicy . . • 1100—4000 „
ze studni wierconej o 30 ctm.

średnicy . . . 2200—5400 „
Płyn pompowany można za pomocą 

tego urządzenia podnosić do znacznych wy-

i■i
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I# ; 
-fs
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sokości.
P Pompa, przedstawiona na załączonym  
^ rysunku, ma dostarczać ze studni wierconej

l |  o średnicy 155*%, za pomocą rury o /o «ji 
i średnicy 25.000 litrów wody na godzinę,

P  przyczem wodę tę podnosi się 16 m. ponad
1̂1 • . 1 • -w . 1| p  poziom wody w studni. Na 1 litr podnoszo- 

| | |  nej wody potrzeba około 1*5 do 1*9 1. po- 
W wietrzą atmosferycznego, k tóre , stosownie 

Wody podniesie się bańkami powietrza I do głębokości studni, musi być odpowie- 
przepełniony słup wewnątrz rury i to tern dnio zagęszczonem.
w yżej, im będzie lżejszym, co znowu za- Pompa taka służyć może do pompo- 
leżnem jest od mniejszej lub większej i lo śc i! wania rozmaitych płynów i okazuje się 
wpędzonego do rury powietrza. Jeżeli rurę przy wszystkich równie skuteczną. Ważną  
szerszą dobierzemy odpowiednio długą, sto zaletą tego urządzenia jest to, że można 
sownie do siły pompy powietrznej, zauważy- pompować wodę z bardzo nawet odległych 
my> ze górnym otworem rury tej będzie się i studzien, nie wiele tracąc na skuteczności, 
wydobywać mięszanina wody i powietrza. Niewątpliwie nie jedna gorzelnia, która 
Powietrze będzie uchodzić na zewnątrz, walczyć musi z niedogodnościami, powo- 
a woda może być na tym poziomie uchwy- dowanemi zbytnią odległością studni od
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gorzelni, mogłaby z korzyścią 
zaprowadzić u siebie taką pom­
pę mamutową. To, co dotychczas 
używana transmisya linowa usku­
tecznia przy utracie znacznego 
.procentu szły, może przy pompie 
mamutowej bardzo dobrze usku­
tecznić przewód rurowy, za­
puszczony w ziemię. Zapytana 
przez nas firma co do ceny pompy 
(cena bowiem wTiele tu znaczy) 
oświadczyła, że nie da się 
oznaczyć nawet w przybliżeniu 
cena takiego urządzenia, gdyż 
zależy w wielkiej mierze od lo­
kalnych warunków urządzenia.

i i dyby którykolwiek z na­
szych czytelników posiadał u sie­
bie w gorzelni taką pompę 
mamutową, niech poda do wia­
domości ogółu daty co do 
działania jej, dat bowiem pod 
tym względem mamy jak do­
tychczas nie wiele.

 « /> .—

1 orespondenoy e.
Siedliska, Lubelska gubernia 

w Marcu.

Jako prenumaratorowi „Gorzelnikau 
niech mi będzie wolno odpowiedzieć na 
korespondencyę p. Cieleckiego, zam ieszczo­
ną w Nrze 3. naszego pisma.

Pan C. na wstępie reklamuje firmy 
pp. Ileymond - Konin i Kruszyński-Kalisz ; 
nie uwłaczam bynajmniej żadnej z tych 
firm, gdyż, o ile słyszałem, wykonują po­
wierzone im roboty solidnie, jednak p. C. 
przesadził trochę zalety danego aparatu, 
na którym ’ osiąga spirytus czysty, sma­
czny i mocy 94— 95,5° Tralesa. O ile 
mi wiadomo osiągamy na aparatach odpę 
dowych okowitę lepszą i gorszą, mocniej­
szą lub s ła b sz ą , bez powyższych zalet 
i o mocy mniejszej niż 95,5, którą uważam  
za trochę wygórowaną i niemożliwą do 
osiągnięcia bez strat na wydajności. Niech 
p. C użyje aparatu Sallerona, przede­
styluje wywar podczas pędzenia okowity 

095,5, a przekona s i ę , że lepiej będzie

I zadawalniać się mocą 91 —93°, nie wytę­
żając zbytnio działania aparatu, a tem sa­
mem dopomagając do swobodnego wzbija­
nia się pary alkoholowej ku dellegmatoro- 
wi i chłodnikowi. Mam u siebie aparat, 
osiągający spirytus wprost z zacieru, — 
„Fein spritautomat“ llgesa. Aparat ten jest  
wielki, odpędza bowiem 2320 wiader za­
cieru dziennie, a pomimo to nie mogę 
przekraczać 94,5° mocy spirytusu, gdyż 
w takim razie nie wygotuje mi zacieru od­
powiednio. Co do czystości spirytusu, 
nie zasługuje on na miano bardzo dobrego 
i sm acznego , czego dowodem powtórne 
oczyszczanie spirytusu na miejscu,- na w ę ­
glarzach i aparacie rektyfikacyjnym Sa- 
vaila.

W  dalszym ciągu pisze p. C. o dro­
żdżach czysto zacierowych, oddających mu 
bardzo dobre usługi

Do przeciwników tych drożdży zaliczam 
też siebie i pewnie bardzo wielu kolegów, 
śledzących ich rozwój i działanie. Wiemy  
że Wszystko co żyje. wszystko co rośnie 
potrzebuje odpowiednich pokarmów i wa-
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runków, czyż drożdże byłyby wyłączone  
z pod tych warunków? Na to niezbita od­
powiedź — nie ! Drożdże potrzebują wiel­
kiej pieczołowitości, potrzebują jak i inne 
organizmy pewnych soli mineralnych, ciał 
azotowTych, ciał nieazotowych (cukru), kwa­
su fosforowego. Jeżeli zabraknie choćby 
jednego z tych ciał w płynie odżywczym  
dla drożdży, to roślina ta ulegnie zakażeniu 
chrobami i jako taka prawidłowo rozmna­
żać się nie będzie. Drożdże czysto zacierowe 
oie są dziś bynajmniej nowością, są raczej 
rzeczą przestarzałą; wprowadził je Parten- 
heimer, niemiec już w roku 18^9. Zainte­
resowały one cały świat gorzeiniczy ; nie 
było jednej gorzelni w Niemczech, któraby 
!ch u siebie nie wprowadziła, a dzisiaj 
trzcbaby takiej gorzelni ze świecą szu k a ć; 
wszyscy powrócili do chociaż małej dawki 
słodu i mąki do zacieru, przeznaczonego 
na drożdże, a nakład ten sowicie im się 
opłaca. Niemcy w ogóle zaniechali nad­
miernych oszczędności słodu, gdyż te mby 
korzyści przyniosły straty. Maerker, Del- 
briick i inni zalecają przy wyborowym
kłodzie stosunek 4 % , przy złym do 5
do 57 ,70 .

1 rzyznam się, że sympatyzuję w zu 
pełności z dowodzeniami pana Michalskiego, 
przeto trudno mi się zgodzić z zarzutami 
zrobionymi temuż Czego chciał dowieść 
p. C. w swej korespondencyi ? chyba to nie 
wielu czetelnikom jest wiadome. Ustęp 
pierwszy wyjaśniła dosadnie fiedakeya, 
a dziwię się, że p. C. nie zrozumiał, że
wydatek okowity liczy się zawsze z funta
krochmalu, o czem mówią nawet najprzy­
stępniejsze podręczniki gorzelnicze.

W  ustępie drugim przyznaje się p. C. 
^góry, że nierobił doświadczeń z 2% słodu, 

znaczy że niczego udowodnić nie może, 
skądże się więc wzięło to twierdzenie, że
zaciery takie sfermentować mogą na 0,6°, 
widocznie nie z doświadczenia lecz z wi­
dzimisię, a to za mało !

W  ostatnim ustępie twierdzi p. C. że 
słód, dodany do zacieru bardzo mało 
nąm powiększy wydatek okowity, nigdy 
jednak nie da pud słodu 30° Trall. Z czego 
wysnuł ten wniosek p. C.? niewiadomo;

przecież słód zawiera 36 —38°/0 krochmalu, 
zatem w 1 pudzie znajduje się w pierwszym 
wypadku 14,4 f. w drugim 15,2 f. krochmalu; 
licząc, jak w ogóle jest przyjętem, 205 sto­
pni okowity z f. krochmalu — to pud s ło ­
du, użyty do zacieru tylko jako produkt 
przeróbkowy, da nam 29,52—31,16 stopni 
okowity. Jeżeli jednak słód ten użytym 
będzie w celu dostarczenia potrzebnego 
diastazu, da nam również tę okowitę, a po 
zatern dobre zcukrowanie, należyty pofer 
ment, czem podniesie znacznie wydajność 
danego materyału. Słód użyty na drożdże 
daje cokolwiek mniej okowity, gdyż pewna 
ilość cukru rozłożoną zostaje na wytwa­
rzający się kwas mlekowy, a wahanie się 
wydajności zależnem jest od wytwarzania 
większej lub mniejszej ilości kwasu. Że 
jednak dzisiaj doszliśmy do hodowania 
czystych kwasów w brzeczkach, przeto 
ilość kwasu zredukowaliśmy prawie do po­
łowy, a tern podnieśliśmy wydatek oko­
wity, której to kosztem produkowano da­
wniej kwasy. Ciekawy jestem jakiego mnie­
mania był p. C , donosząc, że słód użyty 
do drożdży nie wpłynie na podniesienie 
ilości okowity, — przecież chyba nie tego, 
że zamieni się na komórki drożdżowe, 
a te w zamian nic me wydadzą W takim 
razie skąd się bierze owe 5 i więcej 
procent alkoholu w drożdżach? t?hcąc do­
kładnie dowiedzieć się o wydajności spiry­
tusu z funta krochmalu, przeznaczonego 
na drożdże, radzę p. C. obliczyć szczegó­
łowo produkt, zamienić na cukier, obliczyć 
ile tegoż cukru zostało podczas fermentacyi 
pochłonięte przez massę drożdżową, prze- 
dystylować na aparacie Salleroha, a rachu­
nek niezbity będzie gotów. Nie idzie nam 
w zasadzie o okowitę, jaką nam da doda­
nych kilkanaście czy nawet kilkadziesiąt pu­
dów słodu i mąki, lecz o skutki, jakie z tego 
osiągamy.

W  zakończeniu cytuję swój pogląd, 
że jak drożdże czysto słodowe, tak czysto 
zacierowe, notabene z dodatkiem 2 i tro­
chę więcej % słodu do zacieru głównego, 
usług oddać nam nie mogą. Ażeby wyzy­
skać należycie maleryał przeróbkowy i uni­
knąć wahań wydatków, należy przy go­
rzelni dobrze urządzonej zużywać do za­
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cieru łącznie z drożdżami, 3,5—4,0% sło­
du, zależnie od dobroci jego.

Władysław Dąbroicski
Zawiadowca gorzelni.

Od p. A. Starorypińskiego, techn. go- 
rzelniczego z Warszawy otrzymaliśmy ko- 
respondencyę z datą: Warszawa dnia 17. 
Marca 181)6. w której się p. St. broni 
przeciw zarzutom p. Michalskiego (zob. 
koresp. z Międzyrzecza w Nr/e 1. ,.Go- 
rzelnika" z b. r.). Żałujemy mocno, że nie 
możemy zadość uczynić życzeniom p. St. 
i zamieścić korespondencyi tej w całości, 
a to z dwóch pow odów : korespondencya 
zchodzi w wielu miejscach na pole 
osobistych przymówek, a oprócz tego za­
jęłaby siedm stronic naszego pisma, gdyby 
miała być w całości umieszczoną. Podajemy 
poniżej tę część korespondencyi, która od­
nosi się ściśle do rzeczy, poruszonej przez 
p. Michalskiego, i która może się przyczy­
nić do v\ yjaśnienia sprawy.

Po wstępie, w którym się p. St. tłu­
maczy, dlaczego dopiero tak późno zabrał 
głos w tak ważnej sprawie, pisze jak na­
stępuje:

„ Przede w szystkiem zaprzeczam sta­
nowczo, ażebym którąkolwiek gorzelnię 
nakłaniał do używania tylko.. 2% słodu, 
oraz ażebym tak bezsensownie „agitował 
reklamą" (jak się wyraża p. Michalski), że 
wykażę odfermentowanie 0,4 sach a zawar­
tość kwasu w odfermentowanych zacierach 
0,1 c.c. Zanadto wiele posiadam praktyki fa­
chowej, ażebym się chciał w podobny spo­
sób ośmieszać.

Co do ilości mającego się używać słodu 
ma się rzecz zupełnie przeciwnie, aniżeli 
p. Michalski twierdzi, gdyż we wszystkich 
powierzonych mi gorzelniach, przestrzega­
łem, ażeby nawet przy najlepszych w a­
runkach, poniżej 3% nic schodzić, a tę 
ilość uważam przy odpowiedniem słodowa­
niu za zupełnie wystarczającą, ażeby jak 
najlepsze rezultaty osiągnąć. Jeżeli gdzie 
tę normę przekroczono, to zrobił to p. go- 
rzelany z własnej inicyatywy w celu ro­
bienia doświadczeń, jak daleko użycie 
słodu, bez szkody dla fabrykacyi, obniżyć

można. Powołać się pod tym względem  
mogę na świadectwo przeszło 40tu gorzelń.

Pomimo, że się w moich ogłoszeniach, 
oraz zawieranych umowach do podniesie­
nia wydatku spirytusu, przy zaprowa­
dzeniu oszczędności słodu nie zobowiązy­
wałem , podnosił się we wszystkich w y­
padkach w y d a t e k s p i r y t u s u  o d  

| 10% do  20%, z wyjątkiem jednego wy­
padku, gdzie miejscowe warunki na prze­
szkodzie temu stawały i gdzie wydatek 
utrzymał się tylko w poprzedniej wyso­
kości.

Czyniąc zadość wezwaniu p. Michal­
skiego, ażebym dowiódł rachunkiem, że 
nie straty, lecz korzyść przynosiłem tym 
właścicielom gorzelni, którzy z moich usług 
korzystali, przedstawiam jako przykład 
następujące gorzelnie:

Gorzelnia Wgo Kiinzla w Lubowidzu.  
Na 300 pudów kartofli używano 22 pudów 
słodu. Zmniejszono o 10 pudów przy cenie 
jęczmienia za korzec po rubli 4; licząc pud 
słodu po kop. 6u uczyni . rub. 6 kop. —

wydatek podniósł się 
o 15% =  730" Tr. li­
cząc wedle cen miej­
scowych stopień po 
kop. 1 wynosi . . .  „ 7  kop. 30

5% bonifikacyi rządowej 
od 730° Tr. vvvnosiw

36 5° Tr....................  „ 3 „ 05

a zatem czysty zysk wynosi rub. 16 kop. 05

Gorzelnia J. Wgo hr. Czackiego w K o-  
ni uchach :

Na 1.000 pudów kartotli używano 60 
pudów słodu, zmniejszono o 30 pudów, 
przy cenie jęczmienia za korzec po rubli 
3 kop. 30, licząc pud słodu po kop 50
u c z y n i ........................................ rub. 15 kop. —

wydatek podniósł się
o lG % 1 3 5 2 ° T r .X % k .=

5 % bonifikacyi rządowej 
od 1 352° Tr. wynosi 
67.0" Tr.............................

10 14

6 „ 76

czysty zysk przeto wynosi rub. 31 kop. 00

Z zestowionych powyżyj obliczeń wy­
pływa jasno. że moja działalność nie straty, 
lecz korzyść powierzonym mi gorzel­
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niom przynosi. Przytaczam tylko powyższe 
gorzelnie, aby nie zabierać niepotrzebnie 
miejsca, lecz na żądanie mogę przedstawić 
dowody rachunkowe ze wszystkich gorzelni, 
w których system oszczędności słodu za­
prowadziłem.

Sądzę jednakże, że i przytoczone po­
wyżej fakta, to jest liczby, miejscowości, 
wiarogodne nazwiska, obalą zupełnie czy­
nione mi przez p. Michalskiego zarzuty.

Teraz ja wzywam p. Michalskiego, 
ażeby wymienił choć jedną gorzelnię i wia- 
rogodnym rachunkiem to wykazał, w której 
moja działalność stratę przyniosła. Dopóki 
P- Michalski tego nie spełni, pozostawać 
będzie pod zarzutem mówienia nieprawdy 
1 Tpumanienia" czytelników „Gorzelnikau.

A. Starorypiński.

R ozm aitośc i.
*Maść na gojenie grudy. Jeżeli gruda 

po tazuje się u bydła, żywionego bralią, należy
fzedew szystkiem  s{-ara£ Q suc}1̂  p0j .
SC1 ^ę. Rany smaruje się tłuszczem i wciera 
masc, zrobioną ze smalcu świńskiego i proszku 
IV ” 9. drzewnego. Smalec rozciera się do­
kładnie z taką ilością proszku węgla drzew­
nego, aby maść była ciągła i nie kruszyła się. 
W miejsce proszku węgla drzewnego można 
także ze skutkiem użyć prochu strzelniczego. 
Najpierw wymywa się rany, powstałe przez 
gru ę wodą, ogrzaną do 30° II., ociera do su- 
c a czystą szmatą, następnie naciera maścią
1 owija nogę zwierzęcia płótnem. Po pewnym 
czasie, gdy  ̂maść na nodze rozrzednie, powta­
rza się nacieranie. Pan W. Magerstein, który
S maść w fachowem piśmie poleca, utrzy-

milje, że ma ona w krótkim czasie zupełnie 
goić grudę.

*Ze spraw akcyzowych w Rossyi.
W tych dniach, jak donosi „Now . Wremia.u 

onczy zajęcia swoje podkomisya, wybrana
2 łona Raj wyżej zatwierdzonej komisy i w kwe- 
styi obłożenia akcyzą napojów, zawierających 
w sobie alkohol. Podkomisya pracuje pod prze­
wodnictwem głośnego profesora Mendelejewa.

Pytania i odpowiedzi.
Pytań ie 4. Posiadam drewniany aparat 

Pędowy Coffey’a, dwukolumnowy, zmieniony 
Według Savalla, a który z zacieru daje spiry- 
ljs o 93 Tr. Spirytus ten tiltrujemy przez 

r̂y (baterya złożona z 10 iiltrów), napełnio- 
ne węglem i piaskiem. Przed filtrowaniem 
rozpuszczamy spirytus na 45° Tr. w^odą prze- 
tw !° j 1̂  * oziębioną (tutejsza woda jest dość

Cztery filtry nabite są węglem od roku 
zeszłego, cztery zaś napełniono niedawno w ę­
glem świeżym (2 filtry nieczynne). W  filtrowni 
jest dosyć chłodno, a wódka przepływa tak 
powoli przez filtry, że za dwa dni dopiero 
dostaje się do mierników.

Otóż pomimo takiego przefiltrowania po­
siada wódka jakiś nieprzyjemny posmak, 
a w butelkach tworzy się nie wiele białego 
osadu. Co może być przyczyną tego nieprzy­
jemnego objawu i co robić należy, ażeby go 
usunąć ? Dla tutejszych smakoszów bowiem 
musimy dostarczać wódki kryształowo czystej,
0 przyjemnym smaku i miłym zapachu

Z góry dziękuję kolegom serdecznie, j e ­
żeli mi zechcą dać wyjaśnienie w powyższej 
sprawie w „Gorzelnikuu. A . Sztyler.

Odpowiedź na pytanie 1. Na pytanie 
w Nrze 1. „Gorzelnika“ co do przechowywa­
nia spirytusu w żelaznych kufach odpowiadam, 
że nigdy jeszcze nie słyszałem o skargach na 
wrzekomo gorszą jakość spirytusu z kuf że­
laznych Jest  to zupełnie naturalnem, gdyż 
niepodobna przypuścić, aby w naczyniu takiem, 
czysto utrzymy w a nem, okowita cośkolwiek na 
smaku straciła. Jeżeli jednak ma to miejsce 
jak n. p. u stawiającego pytanie, to pochodzi 
to niewątpliwie z tego, że rezerwoar stoi 
w bardzo wilgotnem miejscu. W  takiem miej­
scu tworzy s?ę letnią porą rdza wewnątrz re- 
zerwoaru, która później wlaną okowitę, 
a zwłaszcza anyzóivkę czyni niesmaczną
1 mętną.

Poradzić sobie tu można w ten sposób, 
że się ściany magazynu oczyści i osuszy, 
przez przewietrzanie i posmarowanie ścian 
kwaśnym siarczynem wapniowym, a rezerwoar 
wewnątrz czysto wyskrobie, do sucha wytrze 
i cementem, rozmięszanym z wodą, (w rodzaju 
gęstej farby) dokładnie wysmaruje. To zapo­
biega nietylko nadmiernemu tworzeniu się 
rdzy lecz także zastępuje tak często potrze­
bne kitowanie. Doświadczeń powyższych na­
byłem w czasie mego pobytu w Gej szyszkach 
Ks. Gedrojcia. A. Sztyler

Odpowiedź na pytanie 1. Przypusz­
czam, iż jest moiebnem, aby goła blacha re- 
zerwoaru żelaznego wpływała na smak wódki 
przechowywanej w tym rezerwuarze, Zależeć 
będzie taka zmiana smaku od jakości blachy 
i od ilości składników kwaśnych, zawartych 
w spirytusie, dlatego też zmiaua smaku wódki 
może w jednej gorzelni występować znaczniej 
w innej mniej. Słusznie dowodzi kolega L. 
Goljan z Rossyi, ze kit popsuł mu smak 
wódki; to niemiłe doświadczenie musiał zro- 
b:ć nie jeden z kolegów.

Najpewniejszą radą dla uniknięcia po 
dobnych wydarzeń byłoby, aby już przy za­
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mówieniu rezerwoaru w fabryce kazać powlec 
go wewnątrz odpowiednią glazurą , któraby 
kilka lat wytrzymała, a którą w razie potrze­
by możnaby odnowić. Byłoby to wprawdzie 
połączone z kosztami lecz innej rady trudno 
znaleźć.

Nie ulega kwestyi, źe wódka, przecho­
wywana w kufach z twardego drzewa, jest 
lepszą, lecz my ta w Austryi musimy się 
bardzo liczyć z konsekwencyą zaników skła­
dowych, wskutek czego korzystniej jest dla 
nas przechowywać spirytus w kufach żelaznych

A. Cholewiński.
_______   i

Odpowiedź na pytanie 1. Wielokrotne 
doświadczenie przekonało m nie, źe okowita 
tak w drewnianych jak i w żelaznych kufach | 
w smaku się nie zmienia, jeśli tylko kartofle, 
z któr}'ch wyrobioną została, nie uległy mo­
krej lub suchej zgniliźnie, albo też zboże nie 
było stęchłe. W  tym bowiem wypadku musi 
okowita posiadać zapach ten i smak o jakim 
w pytaniu 1. mowa.

.Ażeby mieć czystą, o ile to możliwe, 
okowitę, potrzeba wielce mieć na baczności 
cały odpęd okowity z zacieru Nie dość wy­
kazać, że się ma okowitę mocną na 93—94° Tr., 
bo to nie jest oznaką konieczną czystości, 
należy ją tak odpędzać, aby była mocną 
i czystą Jeżeli się przy odpędzie nie uważa, 
to zdarza s i ę , że się odpędzi kilka litrów 
okowity, gorzej deflegmowanej, a więc bardzo 
wiele niedogonu zawierającej i ta ilość zanie­
czyści już cały odpęd.

Podzielę się przy tej sposobności z ko­
legami nowością, jaką zaprowadziłem u siebie 
w drożdżami. Używam obecnie do przepro­
wadzania pary wężów p a r c i a n y c h ,  chcąc 
przez to na kosztach oszczędzić. Wąż ten 
pracuje u mnie już drugi miesiąc i jeszcze 
się nie psuje, podczas gdy znacznie droższy 
wąż gumowy nigdy nie mógł służyć dłużej 
jak trzy miesiące Jakubowski.

Odpowiedź na pytanie w Nrze 17. i 18. 
Z r. 1895. P. A. Sztyler opierając się na 
ośmiomiesięcznem doświadczeniu stara się zbić 
wszędzie znany fakt, że cement rozkłada 
się częściowo pod wpływem gnijących ciał 
organicznych.

Zupełnie takie same urządzenie, jak je 
opisuje p. Sztyler, posiadam w mej ej go­
rzelni tylko nie od ośmiu miesięcy lecz od 
sześciu lat Po ukończeniu pierwszej kampanii, 
która trwała blizko sześć miesięcy, wydawała 
się powłoka cementowa być gładką, lecz pod 
szkłem powiekszającem było bardzo dobrze 
widocznem, źe była ona już nagryzioną, obe­

cnie zaś po latach sześciu jest powłoka ta 
dobrze chropowatą.

W  drożdżami zmieniałem w ciągu sze­
ściu lat parokrotnie wyprawę posadzki cemen­
towej, a obecnie, widząc nietrwałość takowej, 
zmieniłem starą na asfaltową.

Wobec faktu, sprawdzonego nie tylko 
u mnie, że w drożdżarniach, gdzie się ma do 
czynienia z gorącą wodą, wyprawa cementowa, 
pochłaniająca płynne części organicznych ciał, 
które rozkładając się wydzielują też amoniak, 
pod wpływem ciepła ulega szybko psuciu się 
i już nie odpowiada celowi, zastosowanie jej 
do kadzi fermentacyjnych jest wielce niewła- 
ściwem, bo o utrzymaniu czystości w takich 
kadziach i mowy być nie może.

Jedyną radą dla utrzymania czystości 
w takich kadziach byłoby wyłożenie ich ta 
iłami szklanemi, a jest to sposób dość drogi 
chociaż wypróbowany. Kogo zaś nie stać na 
taki wydatek, niech próbuje zaprawę cemen­
tową napoić szkłem wodnem, pokostem, lub 
na gorąco mastygą smołową, jak to się pra­
ktykuje. z drewnianemi kadziami Można też 
spróbować wyasfaltować kadzie. Gdy jednak 
wszelkie takie próbowanie pociąga za sobą 
nie tylko koszta nakładu lecz także nie ubez­
piecza przed dalszemi stratami w razie oka­
zania się, iż utrzymanie kadzi w czystości 
jest niemoźebnem, radziłbym poradzić się pod 
tym względem specyalisty technologa, któryby 
oprócz dłuższej praktyki posiadał też wiado­
mości teoretyczne.

W Nrze 4, „Gorzelnikau z przyjemnością 
spotykam się z ustępem w korespondencyi 
p. St. Cieleckiego, oddającym słuszne uznanie 
aparatom i maszynom z fabryki p. Keymonda 
z Konina. Fabryka ta urządziła u mnie go­
rzelnię przed 6 laty i przekonałem się przez 
ten czas, że maszyny dostarczone najzupełniej 
odpowiadają swemu celowi a przytem są tanie. 
Taniość i trwałość jest wogóle cechą wyrobów 
tej fabryki z pominięciem zewnętrznej, nie­
potrzebnej elegancyi.

Pozwolę sobie jeszcze podnieść jedną 
sprawę, która dla gorzelń na Litwie i Biało­
rusi może mieć wielkie znaczenie. Dowiadu­
jemy się tu mianowicie, że w Austryi i Ga- 
licyi zastosowane są w gospodarstwach go­
rzelnianych strużyny (wióry) drzewne jako 
ściółka. Reklamy wiedeńskich fabryk twier­
dzą, iż okazało się zastosowanie tej „Holz- 
wollenstreueu bardzo praktycznem, jak się 
rzecz ta ma w rzeczywistości nie jest nam 
wiadomo. Prosiłbym zatem znających tę spra­
wę bliżej o odpowiednie wyjaśnienie.

A, Święcicki.

T o T i r a r z y s t T ^ c  [ p o ^ T ^ - r o z r ^ I c z e
w  R A D Y M N IE

poleca swoje wyroby powroznicze i sieciarskie. Cenniki na żądanie gratis i frank o.
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F E R D Y N A N D  D O L A I N S K I  &  Comp.
Wien X. Simmeringerstrasse 179.

O. k. uprzyw.

i wyrobów J i d l
o ra z  K O T L A R N I A

Specyalna fabryka dla kompletnych urządzeń

Gorzelń rolniczych i f a b r y c z n y c h .  {
F t a iin e ry j s p ir y t u s u

oraz

fabryk drożdży prasowanych
kontrolne aparaty mierniczą najlepszy ze wszystkich w użyciu będących

systemów.
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SPIR Y T U SO W A  L A M P A  ŻAROWA
patentowana tce wszystkich krajach .

Nalana denaturowanym spirytusem świeci się bez knota, 
nie wydz'elając najmnejszej woni.

Znakomita a prosta konstrukcya uniemożliwia wybuch gazu. 
Przy wielkiej sile światła (do 80 świec) świeci  

taniej jak lampy naftowe.
Wykonanie lampy w mosiądzu, niklu luli majolice.

Ceny bardzo niskie
W yłączna sprzedaż w składzie materyałów budowlanych.

X.  D I S  T L E  R A
L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n n a  (Grand Hotel).

Najwększem  i najznaczn’ejszem czasopsmem fachowem 
Austro - Węg er, wychodzącem w niemieckim języku jest 
w r. 18’> 1 założone, wychodzące we środę i sobotę w for- 
m ace  folio, o bogatej treści, bogato du-trowane i elegancko 
wydane nadzwyczaj rozpowszechnione czasóp smo.

W IE N E R  L A N S V IR T S C H A F T L IC H K  ŻEITU NG

o d l e w a r n i a ,  ko tlarnia.
oraz

fabryka wyrobów metalowych i miedzianych
w SMICHOWIE koło Pragi (Czechy)

poleca się do dostarczania 
wszelkich' maszyn, aparatów 

i urządzeń
dla

Bedaktorowie : Hugo H. Hitschmann, Job L. Schuster  
i Adolf Lill.

Hsmo ma bardzo wielu wyborowych współpracowników. 
Każda gałąź rolnictwa jest uwzględnioną. Bogata cześó inse- 
ratowa. Dla pracodawców prośby o posady, dla szukających 
posad, wolne posady w w.elkiej ilości. Cena na kwartał 
złr. 3.. dla Niemec złr. 3 . '^  , dla reszty zagranicy złr. 3.50 

Okładki po 1 złr. Anonsy po 5 ct. od szpalty i milimetra.
Hugo H. H itschm ans Journalverlag, W ien , I., 

Dominikanerbastei 5.

i  ra f in ery j  sp iry tusu .
Zastępca dla Galicy i

JĘke x& ;e k £ z a ,
inżynier oyw. z upoważnieniem rządów.

Li W ÓW
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Juliusz Quissek i August Geppert
fabryka wyrobom miedzianyclt i oietalowycb

k o tla rn ia
w B i e l s k u  ( S z l ą s k  a u s t r y a c k i )

polecają sie
do zupełnego urządzania gorzelń i raflneryj spirytusu i t. d.

dos t a r c z a  ja

A P A R A T Y  WSZELKICH SYSTEMÓW
bez przerwy działające (ciągłe), aparaty Galla, Schwarza i. t d. z talerzami 

zwykłymi lub też systemu opatentowanego, albo też ze znakomitą
deflegmacyą.

Niezaprzeczenie najlepsze wykonanie !
Polecają r ó w n i e ż : parowe pompy injekcyjne dla zacierów, aparaty do 
rozdrabniania za c ie ru , głownie  używane do zb o i i  (patent oznajmiono)  
Nieprześcignione kadzie zacierne z chłodzeniem,  clił- dniki do drożdży i lio- 
łowicy,  kotły parowe i parniki Henzego wszelkich systemów,  rezerwoary

na spirytus oraz wszelkie roboty kotlarskie.
W s z e l k i e  a r m a t u r y ,  w e n t y l e ,  k r a n y  e t c .  e t c .  

Rekonstrukcye i naprawa jak najtaniej.
W.*

a
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P ie rw sze  galicyjskie

T o w a rz y s t w o  A kcyjne Budowy Wagonó
w  S A N O K U

przedtem

b u d u j e  j a k o  s p e c y  a l n o ś ć  k o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a

ttO B Z E Ł l, D e S T Y Ł A R ^ I S P I K Y T I M
i magazynów, browarów, cukrowni i innych podobnych zakładów przemysłowych.

Fabryka posiada osobny oddział dla budowy tych aparatów, zaopatrzony we wszelkie 
potrzebne narzędzia mechaniczne i pozostający p o d  k i e r o w n i c t w e m  i n ż y n i e r a  s p e c y a l i s t y .

Fabryka podejmuje się wykonania planów^odnośnych budynków, jak  niemniej dostarcza 
pojedynczych przedmiotów j a k :

I T  MASZYN i KOTŁÓW  PAROWYCH  
■■■■■■! Parnilrów

K a d z i  z a e i e  r  n v c  ii c h ł o d z ą c y c h
££• A p a r a t ó w  d e s t y l a c y j n y c h  4̂-

systemu Pistoryusza i kolumnowych, tak zwyczajnych jak i ciągłych, dalej
1P o  m  p  i  x  © z  e  r  w  © a, x  ó  w  n a .  s p i i ^ r t n s

1 t. d.
 -----------

Osobny oddz ia ł  b u d o w y  w agonów
dostarcza cvslern do transportu spirytusu lub melasy, specyalnych wagonów do transportu piwa ilp.
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J A K U B  G R U N E R
Fabryka wyrobów metalowych i kotlarnb

w  S o k a lu
urządza :

całkowite gorzelnie rolnicze
podejmuje się w s z e l k i c h  r e k o n s t r u k c y j  s l a r y c h  g o r z e l ń

i dostarcza :
KOTŁY PAROWE wszelkich systemów

PA R N 1K 1 H E N Z E G O
KADZIE ZACIERNE własnego, jakoteż innych syste­
mów z przyrządami do chłodzenia i rozdrabniania zacieru.

M T  PŁUCZKI do KARTOFLI
R e z e rw o a ry  n a  sp iry tus  i w o d ę

APARATY ODPĘDOWE CIĄGLE i PERYODYCZNE.
: P O M P Y  do wody, zacieru i spirytusu ~ ■

MASZYNT PAROWE

Wykonuje wszystko jak najsumienniej i po najtańszych cenach.
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P rz e w o d n ik  ad reso w y .

Kotły parowe, maszyny parowe, pompy, 
rezerwoary, armatury i t. p.

>m*V- v> ^ *V*̂ *̂V* 4* *¥*•¥••¥■ *V*̂  óf* -i/* ̂  ̂  ̂  ór* ̂  ̂  -V- '.\r.' . ) £ 7>f ":f ^ v .,(. .p. .. ,.. ^^ .y. N;™.p .)£ y .£ .y;•
Kompletne urządzenia gorzelń, parniki, 

za lernie i kadzie chłodzące, peryodyczno
i ciągłe aparaty destylacyjne. _T . ,  . T ,

; Kovak i Jahn  fabryka maszyn, Praga-Bubna
Nov&k i Jah n  Praga-Bubna.

Firma trudni sie specyalnie, wyrobem pow yższyeli 
urządzeń.

E. Bredt i Ska, Ottvma.
7 w

Ferd. Dolainski & Comp Wiedeń.
II. Cegielski Poznań.
L. Zieleniewski, Kraków.
E. Leinhaas, Freiberg, Saksonia.
J. Quissek i Geppert, Bielsk.
F. kinghoffer, J’raga.

W yroby powroźnicze.
\ Towarzystwo powroźnicze w Radymnie.

Armatury.
< E. Wajdowski i Syn, Lwów ul. J, Bema 17.

Handle zelaza
\ Piotr Chrzastowski, Lwów, pl. Kapitulny 1.
)
s
\

B. Wachtel, Wrocław (Breslau), fabryka maszyn poleca <> 
się do urządzania gorzelń i fabryk krochmalu

Fabryki smarowidła do maszyn.
B. Aksler w Drohobyczu.

Dom komisowy dla bydła.
T. Romaszkan we Wiedniu, Wassergasse ;P>.

J. Gruner. Sokal.
Drożdże dla gorzelń.

Iv. Bałłaban, Lwów, Halicka 2'J.

Drotne ogłoszenia.
(Za ogłoszenia w tej rubryce płaci się p^ 2 ct. od

wyrazu).
W szechstronnie ukw alif ikow any RZĄDCA  

poznańczyk, poddany rosyjski żonaty poszukuje odpou ie-
dniej posady.

A. L a u b i t z ,  M o d z e l e  p S z c z u c z y n
gub. Łomżyńska.

O - o r s e l n i l s :
z 20-letnią praktyką, posiadający chlubne świadectwa 
z praktyki jako też z egzaminu teoretycznego poszukuje

posady.
' /głoszenia wysełać proszę pod adresem :

Sew. P r e w o t , Kijów, Kreszczatik dom Meringa
u Bronisławy K e 1.

F ^ a b r y k a

TŁUSZCZO* i SMAROWIDEŁ
Bazylego Akslera

w Drohobyczu
poleca dla gorzelń smarowidła do osi żelaznych i dre­

wnianych, oieje do maszyn i t. p.
Cenniki wysefa na żądanie.

J a n a  B u r g e r a

G A L I C Y J S K A  K S I Ę G A  A D R E S O W A
obejmująca adresy 

fabrykantów, przemysłowców, przedsiębiorców górniczych, 
artystów, kupców it.p. it.p. posiadających swe zakłady

w Galicyi
Zestawiona na podstawie wykazów urzędowych

W yszedł z druku Rocznik ł. — 1896. Cena 2 złr .
z przesyłką pocztową rekomendowaną złr. 2.20 

Odsprzedający otrzymują stosowny rabat. 
Zamawiający 10 egzempl. naraz za gotówkę otrzymują 

11 egz. i nie ponoszą kosztów przesyłki.
W ysyła  się tylko za poprzedniem nadesłaniem 

nalezytości lub za pobraniem pocztowem.

D O M  K O M I S O W Y
we W iedniu

z a j m u j ą c y  się na t a r g u  w i e d e ń s k i m
(Wien St. Marx)

w  sprzedażą bydła galicyj:
poleca się łaskawym względom

P. T. POSIADACZY GORZELŃ 
i HODOWCOM BYDŁA

l p racza  o zupełne zaufanie j ir m k .

T e o d o r  R o m a s z k a n
Wien Wassergasse 23.

A d r e s  p o s e ł e k b y d ł a :
T. R o m a s z k a n  W i e n  St .  M a r x .

E  O  E  E
Jul. br. Brunickiego

w  3? o d ł i o r c a . c l i  p o c z t a  S t i - y j
( f i r m a  konftolui ona przez kraj. stacyę doświadczalną butan, rolniczą u D n bla na ch ).

poleca do siewu wiosennego:
J ę c z m i o n a ,  o w s y  i k a r t o f l e  doborowej jakości w odmianach wypróbowanych,

Drzewka owocowe niskopienne i do obsadzania dróg; 
kury rasy włoskiej (znakomicie niosące się), również jaja tejże odmiany i kaczek Bouen

jś swd.a.tŁi

X«ł
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1 Si 5' V#J 9-n «. , . , S '®  Łańcuchy taśmowe, patentowane na c ie­
l i  Kompletne urządzenia g  jg? ] ^ a ( z jednym łańcu*hem do upinarfla)

s / , t u k a ............................................................ złr. 1 .—r\ _

8  W *  GORZELŃ ROLNICZYCH i l  na krrTwy i w o l f ...................................................., , 1 3 0
§  H na buhaje (z dwoma łańcuszkami do

§  ,  , i P - i  • • 8  ®  u p i n a n i a )  „  2*75
|  przyrządy do r e k t y l i k o w a m a  spirytusu |  £  Przyrządy do ratowania byciła w w y .

[Oj
&

J  ® padkach dławienia, wzdęć f.t.p. w kształ-
|  ko tły  p a ro w e ,  r e z e r w o a r y  ze lazne  1  J, _  ,cie nwy z drutu stalowego*) sztuka . „ 6-—
g  ^1 ag Trokary z dwoma rurkami „ . „ 1 6 0
§  na sp iry tu s ,  kadzie zac ie rne ,  parniki, £ x Spuszczadła, pojedyncze „ . „ — 40
% S| potrójne w oprawie mosię-
H pom py, g ,  j® żnej sztuka . . . .  złr. 1*20 i 1*50
g  £ gj Nożyce (maszynki) do strzyżenia bydła
§  całkowite urządzenia rzeźni, miedziane i że- fl| 'Ę , . . sztuka złr. 1*85 i 2 25
M S Ł Latarnie naftowe i olejne po złr. 1*85, 2 -  2*oO
*  lazne kotły do warzenia piwa, pompy dla g  gj . 2*75
^  piwa i chłodniki, kadzie na brzeczkę piwną, | |  8$ Pochodnie naftowe po . . . . złr. 2*50 jtjj
^  1 . . . « « (  Dzwonki do san niklowane, na chomonta ®
^  przyrządy do chłodzenia piwa i | |  śjj para złr. 3*—, 4’—, 5 — i 6*— (gj
H ' •* • |L Janczary metalowe (•grzechotki) na karki, Jjft

¥  A S Z Y ¥ Y  P A "R f) W F, i i  podtńte liunehi, Kara . . . . złr 11*— ®-UL U U  I  11 1 X A  I t  U  VV U  * Ocyle stalowe, patentowane (krzyżowe) gj
5  urządzą sumiennie i dostarcza po §  H 100 sztuk . złr. 4 — i 4 oO jg
1 1 1 £
|f n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  ' • O 1  ® poleca ||

| Fabryka w y r o b ó w  metalowych. | j |  PIOTR CHRZĄST0WSKI |
iJana  Ochsneralf han“ y ■
W I  |  LWÓW, plac Kapitulny 1. 1.
I ?  w

BIAŁEJ kolo Bielska (Galicya). ||  ̂ (naprzeciw Katedry).

f  i  ii  mmmmmimmm mmmmmm mmmmmm** m.mg m m m m m m m m m

Trzy KOTŁY PAROWE z buljerami
mało używane, prawie jak  nowe, na sześć atmosfer ciśnienia wypróbowane. Długość kotłów po 6700 % ,  
średnica takowych po 1 4 0 0 % . grubość blach 1 2 % ,  grubość dna 1 5 % .  Długość buljerów po 6500 % ,

średnica po 750 % .

Dwie ZACIERNIE NOWE najnowszego systemu
z kompfet&em wewnętrznem urządzeniem chłodniczem, objętości po 60 hektolitrów. Urządzenie ta ­
kowych składa się z zacierni żelaznej, żelaznego wieka, żelaznego komina, wału żelaznego z kom- 
pletnem urządzeniem mięszadła i dwoma kołami pasowemi. Wewnątrz podwójna węźownica miedziana.

Dwa PARNIKI  HENZEGO żelazne, nowe
najnowszego systemu, objętości po 45 łiektol

Jedna K U F A  ŻELAZNA nowa objętości 200 hektolitrów
Długość kufy wynosi 6 4 0 0 % , średnica 2 0 0 0 % .

Jeden KOCIOŁ ODPĘDOWY nowy podwójny, miedziany
systemu Schwarza z całą armaturą. Pojemność kotła całego wynosi 100 hektol.

Jeden T A L E R Z  M I E D Z I A N Y  nowy,
średnica 1600 % .

W sz e lk ie  in n e  p rz y rz ą d y  potrzebne do gorzelni.
z żelaza, miedzi lub mosiądzu są tanio do nabycia

I l l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  u P. JAK.OHA (riK  i NJSKA w Sokalu.
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E. BREOT i Sp.
fabryka m aszp, liotlow parowych i aparatów, odlewania żelaza i metali

.. fY4-4-\/riii (między Stanisławowem a Kołomyją)
W  wLLyi  Ifl tuz obok dworca kolejowego położona

►stacya telegraficzna, pocztowa i dla pociągów pospiesznych w miejsca.

Z a t r a i n i a  w d z i a l e  m a s z y n o w y m  225 r o b o t n i k ó w .
wyrabia kompletne urządzenia

dla:

gorzelń, fabryk drożdży, browarów, młynów, tartaków, fabryk krocboialn, cegielni i t. p.
Między innemi dostarcza :

Kotły parowe wszelkich systemów, Rezerwoary, Paroiki Renzego.
—   Zaolernle z cłilodnlkaml ------------

IW *  !!! P ł u c z k i  do k :i r t o f  1 i ! ! !
0

E l  o w  n tory,  S I  i m a k i  do transportowania m asy £jqstej

POMPY i ręczne
' pasowe
I i parowe

G n i o t o w n i k i  do s ł o f t n,  ś r ó t o w u i l u  i m ł y n y  n a  d r e w n i a i i e j  n o d s t a w i e .
m1

Ozbrojenia , kurki, wentyle w  zelazie i metalu.
PRASY FILTROWE 1)0 DROŻDŻY i t. cl. i 1. <1.

Plany i kosztorysy darmo.
TRTęszalltio r ^łtoKLS-bris.lEcjr'© i Ja,)® a a j t a a  loj -
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Urbanow ski, Romocki i S p ó łk a
* W . S L I U . 1 J L  ,

Lejarnia żelaza, Fabryka
Q V Q l

l
Specyaltkość fabryki: hm lotni f/orzttlfi i  ftfze-

ht(dotrywa nie s td fy c h podług własnego systemu za najlepszy
u z n a n e g o .

■>'.. ,. v*’ eO.-". -̂ -—

K o t ły  p a ro w e wszelkiego rodzaju. — M ach in y  parowe.
K luczk i do z iem n iakó  w z przyrządem do oddzielania kamieni 
A p a r a ty  Ilcnzeyo do gotowania i rozdrabniania ziemniaków. 
K a d zie  zaeierne z przyrządem rurkowym do chłodzenia zacieru 

i ex]iaustorem.
G n io to w n ik i  do zielonego i  suszonego słodu.
P om pg  do zacieru. —  P o m p y  parow e do zasilania apa­

ra tu  destylacyjnego.
P o m p y  do z im n ej wody.
P rzew ody  r u c h u , jakoto : wały przewodowe, łożyska, pasowe 

kręgi, koła zębate i t. d.
    *

W yjątek z łaskawie udzielonego nam świadectwa przez Mieczysława lir. Ko- 
marnickiego w Jaroslawicach, pod Zborowem.

Wiehn. Urbanowski, Romocki i Spółka w Poznaniu!

Pomimo, że świeżo przezemnie pobudowana parowa gorzelnia w Jarosławicach 
jest dopiero od dni czterech w pełnym ruchu to już dzisiaj przychodzi mi podziękować 
Panom za dzieło, które pod wszelkim względem każdy za ndatne uznać musi.

Obok kotła parowego systemu kornwalijskiego i aparatu Henzego , które 
są skowane i jakby ukute z jednej części danego materyału, oprócz pomp, płuczki 
i elewatora do kartofli, podnieść muszę zalety Panów nowo ulepszonej i Waszego 
systemu kadzi zaciernej, która swą funkcyę mięszania i chłodzenia zacieru, spo- 
trzebowywując bardzo małą ilość wody i mechanicznej siły, spełnia ku szczególnemu 
memu zadowoleniu. W  przeciągu pół godziny otrzymuję zacier ostudzony z 50 
na 10° R., co czynność całą w gorzelni tak dalece ułatwia iż 2 zaciery uskuteczniam 
w przeciągu 4 godzin; robiąc przez to znaczną oszczędność na materyale opalowym. 
Z tych względów szczerze polecam wyroby Fanów właścicielom ziemskim i nie 
wątpię, że na obszarze (ralicyi znajdziecie Panowie bardzo obszerne pole zbytu.

Z  wysokim szacunki cm
M ieczy s ła w  h o m a r n ic k i .

r
Zgłoszenia łaskawe przyjm uje: biuro centralne P O Z N A N  3. 

lub też biuro filialne L W Ó W ,  ul. Kraszewskiego 25.

Za wykonanie planów i kosztorysów osobnych likwidacyi nie wystawiamy.
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r
N a j s t a r s z a  f i r m a

dla  u rz ą d z a n ia  gorzelń  ro ln iczych
w  A u s t r o -  W ę g r z e c l i

N  O  V  A K  &  J  A l  I N
fabryta maszyn i lu la n ia ,

P r a g a  -  I B i a - l o r a a .
pale c a :

KOTŁY PAROWE
oszczędzające 

d o ł 0 (7 o <'o p a ł u
7-

do
A P A R A T Y

oczyszczające 1 zmiękczające wodę, używaną 
zasilania kotłów parowych

MASZYNY PAROWE
wszelkiej wielkości z expanzvą i racyonalnem

wyzyskaniem pary.

P =  P S  I Ń T I I
dla kartofli , kukurudzy i zboża.

K o r l y i p  o Y \ X  unui/Uwiaja zupełne roztworzenie sk r o b i i ,  zupełne
cl  LI A l  U  A d t l c l  i l e  O i l l U l A A c l U t A  S'*ukrzenie i szybkie schładzanie zacieru.

Aparaty destylacyjne kotłowe włas,,eg0 ^ S £ kottó paŁeLtu 
Aparaty dla destylacyi ciągłej Łeĝ j£ T oee,,towe*° spirytusu ‘ s/̂

GNIOTO
z podwójnym ruchem walców i zupełnem roztworzeniem słodu.

TT!! Płuczki do kartofli z epiratorem i elewatorem !!!!
P om p y, armatury i w yroby z blacby

wszelkiego rodzaju
— : m o s F E i m r  i s z k i c e  b b z p ł a t o i p ., —

N a j l e p s z e  p o l e c e n i a  z Ga Ti c y i -

U rząd zan o  więcej ja k  4 0 0  z a k ła d ó w .



XII „GOUZELNIK" 1896.
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F a b r y k  ci

. CEGIELSKIEGO
w Poznaniu

wjkoDnje nrządzeela p m l n i a i i e  trwale dobrze i tanio.
Kilkadziesiąt gorzelfS tak w kraju, jak  poza granicami zbudowanych fungują 

z dobrym skulkiem; uprasza .się zatem Szanownych In teresentów o łaskawe
poparcie.

<*-<& C*XJbCir-

Kopia listu z Dzierzbi pod Łomżą. Stawiskami Król. Polskie 

a* dnia li. (/rudnia lb(JS.

P osp ieszam  zawiadomić W. Panów, że gorzelnia parow a w Dzierzbi,  do której, 
za W) łączeniem części miedzianych, fabryka  II. Cegielskiego dostarczyła wszystkie 
maszyny i przyrządy, w dniu t. m. zosta ła  w ruch puszczoną. W  ten sposób mając 
dziś po za sobą pięć dni, z k tórych możemy sądzić o działaniu tak każdej części 

7 osobna, jak  i wszystkich razem , nietylko nie mamy powodu do zrobienia  
jakiegokolwiek zarzutu, ale przeciw nie  zm uszeni jesteśm y przyznać, ze 
w szystk o  jest  wykonane z największą dokładnością i sumiennością.

Szczególniejsze uznanie należy się z naszej strony fabryce za 
A v o c l o e i i \ g r ,  k tó ry  pomimo niedogodnych w aru n k ó w  m iejscowych, wypadł  
doskonale i od p ierw szej chwili  funkeyonuje wybornie.

Administrator dóbr Dzierzbia: 
podp. T. Woyazyihki.

S t . Paciorkiewicz gorzelnik.

W ubiegłym roku lSt)4. urządziła fabryka w Dobrach Komierowie, własności JWgo 
Szambelana Dra Komierowskiego w  ftieżychowie poczta Białośliwie (Weissenhohe) W. ks .  
Poznańskie, zupełnie nową gorzelnię, o zaletach i dobroci której jest JW ny Szambelan 
Kami rowski gotów na zapytanie dać odnośne wyjaśnienia.

O ćrcz gorzelń buduje fabryka także: mączkarnie (krochmalarnie) . mleczarnie
i inne zakła^ •/ przemysłowe jak najtaniej i najpraktycznej urządzone.
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W y d a w c a :  Wk l o r  S\bi ( \ \ ski , Z Drukarni Ludowej we Lwowie pod zarz. Sian. Baylego.


